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      Wstęp ipodziękowania
    


    Zapomoc wtym przedsięwzięciu jestem ogromnie wdzięczny wielu ludziom, odMoskwy iSankt Petersburga doSuchumi, odTbilisi doBuenos Aires iRostowa nad Donem. Przystępując dopisania niniejszej książki, chciałem nakreślić portret Stalina, jego dwudziestu najważniejszych palatynów iich rodzin, pokazać, jak rządzili ijak żyli wtej wyjątkowej epoce absolutnej władzy. Nie miała to być historia polityki zagranicznej iwewnętrznej, kampanii wojskowych, młodości czy walki zTrockim, lecz kronika jego dworu odogłoszenia go Wodzem w1929 roku ażdośmierci. Jest to zbiorowa biografia jego dworzan, studium natemat polityki, nieformalnej władzy iobyczajów. Wjakimś sensie jest to również biografia samego Stalina ukazanego poprzez stosunki ztowarzyszami: Wódz nigdy nie pozostaje poza sceną.


    Postanowiłem wyjść poza tradycyjne przedstawienia Stalina jako „zagadki”, „szaleńca” czy „diabolicznego geniusza”, ijego towarzyszy jako „ludzi bez biografii”, posępnych wąsatych pochlebców naczarno-białych fotografiach. Wykorzystując nowe dokumenty archiwalne, nie publikowane wspomnienia, wywiady idobrze znane materiały, miałem nadzieję, żewich świetle Stalin stanie się postacią bardziej zrozumiałą iżywą, choć nie mniej odpychającą. Uważam, żeumieszczenie Stalina ijego oligarchów wich szczególnym bolszewickim kontekście, jako członków wojskowo-religijnego „zakonu kawalerów mieczowych”, pozwoli wyjaśnić wiele kwestii. Stalin był osobowością wyjątkową, lecz wiele jego poglądów icech, takich jak uzależnienie odterroru jako narzędzia politycznego, atakże paranoję, można dostrzec również ujego towarzyszy. Był człowiekiem swojej epoki, podobnie jak jego palatyni.


    Najsłynniejszymi znich są zapewne Mołotow iBeria, wielu innych nie jest tak dobrze znanych. Jeżow iŻdanow dali nazwę całym epokom, amimo to pozostają wcieniu. Oniektórych, takich jak Mechlis, wogóle mało kto słyszał. Mikojana powszechnie podziwiano, aKaganowiczem pogardzano. Zewnętrznemu światu mogli ukazywać maskę, lecz naprawdę byli barwnymi, dynamicznymi postaciami. Dostęp doich korespondencji, nawet dolistów miłosnych, pozwoli wreszcie ukazać ich jako żywych ludzi.


    Ich historia ma być zarazem przestrogą: spośród wielu wymienionych tutaj masowych morderców tylko Beria iJeżow zostali osądzeni (ito nie zaswoje prawdziwe zbrodnie). Nieuchronnie pojawia się pokusa, bywiną zawszystkie zbrodnie obarczyć jednego człowieka, Stalina. NaZachodzie występuje dzisiaj obsesja natle kultu nikczemności: makabryczne, lecz jałowe współzawodnictwo pomiędzy Stalinem aHitlerem pod względem liczby domniemanych ofiar, które wefekcie ma wyłonić „najstraszliwszego dyktatora świata”. Jest to demonologia, anie historia. Wskazuje naszaleńca jako sprawcę wszelkiego zła inie mówi nam nic oniebezpieczeństwie utopijnych idei isystemów ani oodpowiedzialności jednostek.


    Współczesna Rosja nie uporała się jeszcze zeswoją przeszłością: nie było odkupienia, coprawdopodobnie nadal rzuca cień narozwój społeczeństwa obywatelskiego. Wielu Rosjan zpewnością nie podziękuje mi zaszczere przedstawienie spraw, októrych woleliby zapomnieć. Achociaż ta książka nie umniejsza ogromnej winy Stalina, może pozwoli rozwiać mit ojego wyłącznej odpowiedzialności, ukazując zbrodnie całego kierownictwa, atakże jego cierpienia, ofiary, występki iprzywileje.


    Mam ogromny dług wdzięczności wobec wszystkich, którzy mi pomogli: donapisania tej książki nakłonił mnie Robert Conquest; przez cały czas był moim cierpliwym mentorem idoradcą. Jestem też niezwykle zobowiązany Robertowi Service’owi, profesorowi historii rosyjskiej nauniwersytecie wOksfordzie, który służył mi swoją rozległą wiedzą iktórego uwagi ipoprawki okazały się bezcenne. WRosji wziął mnie pod swoje skrzydła wybitny znawca stalinizmu, Oleg Chlewniuk zPaństwowego Archiwum Federacji Rosyjskiej (GARF), który kierował moimi poszukiwaniami ipomagał mi przez cały czas. Miałem również to szczęście, żewsprawach NKWD/MGB mogłem liczyć napomoc Nikity Pietrowa, wiceprzewodniczącego Moskiewskiego Ośrodka Badań Naukowych inajwybitniejszego dzisiaj wRosji znawcy zagadnień związanych zdziałalnością tajnej policji. Wsprawach wojskowych doradzali mi ipomagali, zarówno przy tłumaczeniach, jak iposzukiwaniach archiwalnych, profesor Oleg Rżeszewski ijego koledzy. Wkwestiach dyplomatycznych bezcenna okazała się wiedza, doświadczenie iczarująca znajomość zHugh Lunghim, który uczestniczył wkonferencji teherańskiej, jałtańskiej ipoczdamskiej oraz wspotkaniach zeStalinem wlatach czterdziestych. Sir Martin Gilbert wspomagał mnie swoją wiedzą ikontaktami wRosji. Wsprawach gruzińskich moimi przewodnikami byli Zakro Megreliszwili, profesor Państwowego Uniwersytetu Języka iKultury im. Ilji Czawczawadzego wTbilisi, iGela Czarkwiani. Wsprawach abchaskich największej pomocy udzielił mi profesor Sława Łakoba zSuchumi. Wskazówek ipomysłów dostarczyły mi również następujące osoby: Geoffrey Hosking, profesor historii rosyjskiej naUniwersytecie Londyńskim, Isabel de Madariaga, profesor studiów słowiańskich naUniwersytecie Londyńskim, iAleksandr Kamienski, profesor dawnej iwspółczesnej historii rosyjskiej nawydziale humanistycznym Rosyjskiego Uniwersytetu Państwowego wMoskwie. Roj Miedwiediew, Edward Radziński, Arkadij Waksberg iŁarisa Wasiliewna również pomagali mi idoradzali. Miałem wielkie szczęście, żespotkałem ich naswojej drodze, imogę im jedynie pokornie podziękować; wszelka mądrość jest ich zasługą, wszystkie błędy obciążają mnie.


    Wybrałem bardzo dobry moment, ponieważ otwarcie części Archiwum Prezydenckiego wRosyjskim Państwowym Archiwum Historii Społecznej iPolitycznej (RGASPI) w1999 roku oznaczało, iżmogłem wykorzystać mnóstwo nowych, fascynujących dokumentów ifotografii, wtym listów Stalina, jego towarzyszy iich rodzin, dzięki czemu ta książka wogóle powstała. Ponadto uzyskałem dostęp donowych materiałów wRosyjskim Państwowym Archiwum Wojskowym (RGWA) iCentralnym Archiwum Ministerstwa Obrony Federacji Rosyjskiej (CAMO RF) wPodolsku. Oleg Chlewniuk był moim przewodnikiem zarówno wRGASPI, jak iwGARF. Składam serdeczne podziękowania Łarisie Rogowej, kierowniczce sekcji wRGASPI, specjalistce odspuścizny Stalina iznakomitej interpretatorce jego charakteru pisma, która pomagała mi nakażdym etapie pracy. Dziękuję również doktor Ludmile Gatagowej zInstytutu Historii Rosyjskiej. Ale przede wszystkim winien jestem podziękowania niezwykle utalentowanemu badaczowi zWydziału Historii Rosyjskiego Uniwersytetu Państwowego, Galinie Babkowej, która pomagała mi zarówno przy tej książce, jak iprzy Potiomkinie.


    Miałem szczęście spotkać wielu świadków tamtych wydarzeń, aczęsto uzyskać dostęp dopapierów rodzinnych, wtym donie opublikowanych dzienników ich ojców. Jestem zato niezmiernie wdzięczny Władimirowi Grigoriewowi, wiceministrowi prasy, telewizji iradia Federacji Rosyjskiej, właścicielowi wydawnictwa Wagrius; Galinie Udienkowej zRGASPI, która podzieliła się zemną swymi unikalnymi kontaktami; Oldze Adamiszynie, która zaaranżowała kilka wywiadów; oraz Rosamond Richardson, która skontaktowała mnie zrodziną Alliłujewów iudostępniła swoje taśmy zwywiadami zeSwietłaną Alliłujewą. Kitty Stidworthy pozwoliła mi wykorzystać nie opublikowane wspomnienia Wiery Trail oJeżowie. Dziękuję doktor Lubie Winogradowej zawytrwałość, życzliwość, wyrozumiałość icierpliwość przy organizowaniu wywiadów. Specjalne podziękowania należą się Alanowi Hirstowi iLouise Campbell, którzy skontaktowali mnie zrodziną Mołotowa. Generał lejtnant Stiepan Mikojan ijego córka Aszchen byli czarujący, gościnni iniezwykle pomocni. Swojego czasu iwspomnień użyczyły mi również następujące osoby: Kira Alliłujewa, Władimir Alliłujew (Redens), Natalia Andriejewna, Nikołaj Bajbakow, Nina Budionna, Julia Chruszczowa, Tania Litwinowa, Igor Malenkow, Wola Malenkowa, Sergo Mikojan, Iosif Minerwin (wnuk Kaganowicza), Stas Namin, Wiaczesław Nikonow (wnuk Mołotowa), Eteri Ordżonikidze, Marfa Pieszkowa, Natalia Poskriebyszowa, Leonid Redens, Natalia Rykowa, generał lejtnant Artiom Sergiejew, Jurij Sołowiew, Oleg Trojanowski, Nadieżda Własik, Jurij Żdanow. Jestem wdzięczny Galinie Babkowej zazorganizowanie wywiadów zTiną Egnataszwili iGulią Dżugaszwili. Muszę też podziękować Markowi Fielderowi zGranada Productions, zktórym miałem przyjemność pracować nad filmem dokumentalnym oStalinie dla BBC. Dziękuję dyrektorowi ipracownikom Muzeum Kirowa wSankt Petersburgu.


    WTbilisi profesor Megreliszwili zorganizował dla mnie wiele wywiadów, podzielił się wspomnieniami oswoim ojczymie, Szałwie Nucubidzem, iprzedstawił mnie Mai Kawtaradze, która udostępniła nie opublikowane wspomnienia swego ojca. Niezwykle pomocni okazali się również: Nadia Diekanozowa, Alosza Mircchuława, Eka Rapawa iNina Ruchadze. Dziękuję Lice Basilei, która towarzyszyła mi wpałacu Likani iGori; Nino Gagoszidzemu iIrinie Dmetradze zawytrwałą pomoc, Nati Pataszwili zapomoc wtłumaczeniach iorganizowaniu wywiadów; Zurabowi Karumidzemu iLili Aburszwili, dyrektorowi Muzeum Stalina wGori.


    Zapodróż doAbchazji muszę podziękować ambasadorowi JKM wGruzji, Deborah Barnes Jones, Thadeusowi Boyle’emu zMisji Obserwacyjnej Narodów Zjednoczonych wGruzji, abchaskiemu premierowi Anri Dżirgonii. Podróż nie mogłaby dojść doskutku bez Victorii Iwlewej-Yorke. Dziękuję Saidzie Smirowi, dyrektorowi daczy Nowy Afon iinnych rezydencji Stalina wSuchumi, Zimnej Rzeczce, nad jeziorem Rica, wMuzeri iSoczi. Dziękuję Evie Soldati zawywiad zLeopoldo Bravo ijego rodziną wBuenos Aires.


    Dziękuję zagościnę podczas moich wizyt wMoskwie igdzie indziej: Maszy Słonimej, która okazała się wnuczką Maksyma Litwinowa; Markowi iRachel Polonskim, którzy zajmują mieszkanie marszałka Koniewa przy ulicy Granowskiego, gdzie rozegrało się wiele opisanych wksiążce wydarzeń; Ingebordze Dapkunaite, Davidowi Campbellowi, Tomowi Wilsonowi wMoskwie; Oldze Polizzi iJuliette Drexter wSankt Petersburgu.


    Specjalne podziękowania należą się dwóm dociekliwym umysłom: mojemu ojcu, doktorowi Stephenowi Sebag-Montefioremu, który błyskotliwie zinterpretował psychologię Stalina, awcześniej Potiomkina; imojej matce, April Sebag-Montefiore, zabezcenne rady zdziedziny lingwistyki ipsychologii.


    Muszę podziękować mojej agentce Georginie Capel; prezesowi wydawnictwa Orion, Anthony’emu Cheethamowi; mojemu wydawcy Ionowi Trewinowi; lordowi ilady Weidenfeld. Wmniejszym lub większym stopniu pomagali mi również: Andy Apostolou, Bernadette Cini, profesor Derek Beales, Wadim Beniatow, Michael Bloch, doktor David Brandenburger, Winston Churchill, Pavel Chinsky, doktor Sarah Davies, Ellen Dahrendorf, Mark Franchetti, Lisa Fine, Siergiej Diegtjariew Foster, doktor Dan Healy, Yelena Durden-Smith, Lawan iNino Gaczecziladze, profesor J.Arch Getty, Nata Gologre, Jon Halliday, Andrea Dee Harris, Mariana Haseldine, Laurence Kelly, Dmitrij Chankin, Anne Applebaum, Joan Bright Astley, Maria Łobanowa, W.S. Łopatin, ambasador Republiki Gruzińskiej, ipani Teimuraz Mamacaszwili, Neil McKendrick, Catherine Merridale, księżna Tatiana Metternich, Edward Lucas, Charles iPatty Palmer-Tomkinson, Martin Poliakoff, profesor Richard Overy, David Pryce-Jones, Aleksandr Prozwierkin, Antony Beevor, Julia Turczaninowa iErnst Gusinski, profesor E.A. Rees, Hugh Sebag-Montefiore, Fritz von der Schulenburg, profesor Boris Sokołow, lady Soames, Geja Sulkaniszwili, lord Thomas of Swynnerton, hrabia Nikołaj Tołstoj, książę Grigorij Wasilczikow, doktor D.H. Watson, Adam Zamoyski. Wiele zawdzięczam mojej rosyjskiej opiekunce, Galinie Oleksiuk. Dziękuję Jane Birkett, mojej redaktorce, Johnowi Gilkesowi zamapy, Douglasowi Matthewsowi zaindeks iVictorii Webb zaheroiczną pracę konfrontowania dowodów.


    Nakoniec muszę serdecznie podziękować mojej żonie, Sancie Montefiore, nie tylko zaprzetłumaczenie zhiszpańskiego materiałów natemat Leopolda Bravo, ale przede wszystkim zato, żeprzez lata cierpliwie znosiła uciążliwą obecność Stalina wnaszym życiu.

  


  
    

    
      
    


    
      Osoby
    


    Iosif Wissarionowicz Stalin, urodzony Dżugaszwili, znany jako „Soso” i„Koba”. Przywódca partii bolszewickiej wlatach 1922–1953, przewodniczący Rady Komisarzy Ludowych wlatach 1941–1953. Marszałek. Generalissimus.


    
      RODZINA
    


    
      Keke Dżugaszwili, matka Stalina

    


    
      Kato Swanidze, pierwsza żona Stalina

    


    
      Jakow Dżugaszwili, syn Stalina iKato Swanidze. Wzięty doniewoli przez Niemców

    


    
      Nadia Alliłujewa, druga żona Stalina

    


    
      Wasilij Stalin, syn Stalina iNadii Alliłujewej, pilot, generał

    


    
      Swietłana Stalina, znana jako Alliłujewa, córka Stalina iNadii

    


    
      Artiom Siergiejew, adoptowany syn Stalina iNadii

    


    
      Siergiej Alliłujew, ojciec Nadii

    


    
      Olga Alliłujewa, matka Nadii

    


    
      Pawieł Alliłujew, brat Nadii, komisarz Armii Czerwonej

    


    
      Żenia Alliłujewa, żona Pawła, aktorka, matka Kiry

    


    
      Alosza Swanidze, brat Kato, szwagier Stalina

    


    
      Maria Swanidze, żona Aloszy, gruzińska Żydówka, śpiewaczka operowa

    


    
      Stanisław Redens, szwagier Nadii, czekista

    


    
      Anna Redens, żona Stanisława, starsza siostra Nadii

    


    
      SOJUSZNICY
    


    
      Wiktor Abakumow, szef Smiersza, minister bezpieczeństwa państwowego

    


    
      Andriej Andriejew, członek Politbiura, sekretarz KC

    


    
      Dora Chazan, żona Andriejewa, najlepsza przyjaciółka Nadii, wicekomisarz przemysłu tekstylnego, matka Nataszy Andriejewej

    


    
      Ławrientij Beria, „Wujaszek Łara”, szef NKWD, członek Politbiura odpowiedzialny zaprogram atomowy

    


    
      Nina Beria, żona Ławrientija, naukowiec, Stalin traktował ją „jak córkę”

    


    
      Sergo Beria, syn Ławrientija iNiny

    


    
      Marfa Pieszkowa Beria, żona Sergo, wnuczka Gorkiego

    


    
      Siemion Budionny, kawalerzysta, marszałek, członek „grupy carycyńskiej”

    


    
      Nikołaj Bułganin, „Hydraulik”, czekista, burmistrz Moskwy, członek Politbiura, minister obrony, przewidywany następca Stalina

    


    
      Nikita Chruszczow, pierwszy sekretarz wMoskwie, później naUkrainie, członek Politbiura

    


    
      Kandid Czarkwiani, szef partii gruzińskiej ipowiernik Stalina

    


    
      Siemion Ignatiew, minister bezpieczeństwa państwowego, aranżer „spisku lekarzy”

    


    
      Gienrich Jagoda, szef NKWD, Żyd, zakochany wTimoszy Gorkiej

    


    
      Awel Jenukidze, „Wujaszek Awel”, sekretarz Centralnego Komitetu Wykonawczego, Gruzin, bon vivant, ojciec chrzestny Nadii

    


    
      Nikołaj Jeżow, „Jeżowik” lub „Kola”, szef NKWD

    


    
      Jewgienia Jeżowa, żona Nikołaja, Żydówka

    


    
      Łazar Kaganowicz, „Żelazny Łazar” i„Lokomotywa”, stary bolszewik, zastępca Stalina napoczątku lat trzydziestych, ludowy komisarz transportu, członek Politbiura

    


    
      Michaił Kalinin, „Ojczulek”, przewodniczący Prezydium Rady Najwyższej

    


    
      Siergiej Kirow, szef partii wLeningradzie, sekretarz KC, członek Politbiura ibliski przyjaciel Stalina

    


    
      Walerian Kujbyszew, ekonomista ipoeta, członek Politbiura

    


    
      Aleksiej Kuzniecow, zastępca Żdanowa wLeningradzie, poII wojnie światowej sekretarz KC i„opiekun” MGB, przewidywany następca Stalina nastanowisku sekretarza generalnego

    


    
      Nestor Łakoba, szef partii wAbchazji

    


    
      Gieorgij Malenkow, „Melania”, sekretarz KC iczłonek Politbiura związany zBerią

    


    
      Lew Mechlis, „Ponury Demon” i„Rekin”, sekretarz Stalina, redaktor naczelny „Prawdy”, szef Zarządu Politycznego Armii Czerwonej

    


    
      Akaki Mgeładze, szef partii wAbchazji, później wGruzji, Stalin nazywał go „towarzyszem Wilkiem”

    


    
      Anastas Mikojan, stary bolszewik armeński, członek Politbiura, ludowy komisarz handlu izaopatrzenia

    


    
      Wiaczesław Mołotow, znany jako „Kamienny Zadek” i„nasz Wiacze”, członek Politbiura, przewodniczący Rady Komisarzy Ludowych, ludowy komisarz spraw zagranicznych

    


    
      Polina Mołotowa zd. Karpowska, pseudonim „Żemczużyna”, ludowy komisarz rybołówstwa

    


    
      Grigorij Ordżonikidze, „Sergo” i„Przydupnik Stalina”, członek Politbiura, ludowy komisarz przemysłu ciężkiego

    


    
      Karl Pauker, były fryzjer zOpery Budapeszteńskiej, szef ochrony Stalina

    


    
      Aleksandr Poskriebyszow, były felczer, szef gabinetu Stalina

    


    
      Bronka Mietallikowa Poskriebyszowa, żona Aleksandra, lekarz, Żydówka

    


    
      Michaił Riumin, „Mały Misza”, „Pigmej”, wiceminister bezpieczeństwa państwowego, kierował śledztwem wsprawie „spisku lekarzy”

    


    
      Nikołaj Własik, szef ochrony Stalina

    


    
      Klimient Woroszyłow, marszałek, członek Politbiura, ludowy komisarz obrony, weteran spod Carycyna

    


    
      Jekatierina Woroszyłowa, żona Klimienta, Żydówka

    


    
      Nikołaj Wozniesienski, ekonomista, członek Politbiura, wicepremier, kandydat Stalina napremiera

    


    
      Andriej Żdanow, „Pianista”, członek Politbiura, szef partii wLeningradzie, sekretarz KC, kurator marynarki wojennej, przyjaciel Stalina ijego przewidywany następca

    


    
      Jurij Żdanow, syn Andrieja, szef Wydziału Nauki KC, mąż Swietłany Stalinej

    


    
      MARSZAŁKOWIE
    


    
      Grigorij Kulik, dowódca artylerii, kobieciarz inieudacznik, weteran spod Carycyna

    


    
      Boris Szaposznikow, szef sztabu, ulubieniec Stalina

    


    
      Siemion Timoszenko, zwycięzca wwojnie zFinlandią, ludowy komisarz obrony, weteran spod Carycyna; jego córka poślubiła Wasilija Stalina

    


    
      Aleksandr Wasilewski, szef sztabu, syn popa

    


    
      Gieorgij Żukow, zastępca wodza naczelnego, najlepszy zdowódców Stalina

    


    
      WROGOWIE IDAWNI SOJUSZNICY
    


    
      Nikołaj Bucharin, „ulubieniec partii”, „Bucharczyk”, teoretyk, członek Politbiura, współpracownik Stalina wlatach 1925–1929, przyjaciel Nadii, zwolennik „odchylenia prawicowego”, główny oskarżony wostatnim procesie pokazowym

    


    
      Lew Kamieniew, członek Politbiura, zwolennik „odchylenia lewicowego”, pokonał Trockiego wraz zeStalinem, zktórym współrządził wlatach 1924–1925, Żyd. Oskarżony wpierwszym procesie pokazowym

    


    
      Aleksiej Rykow, „Rykwódka”, członek Politbiura, związany z„odchyleniem prawicowym”, przewodniczący Rady Komisarzy Ludowych. Oskarżony wostatnim procesie pokazowym

    


    
      Lew Trocki, geniusz rewolucji, Żyd, ludowy komisarz spraw wojskowych itwórca Armii Czerwonej, „operetkowy dowódca” według określenia Stalina

    


    
      Grigorij Zinowiew, członek Politbiura, związany z„odchyleniem lewicowym”, szef partii wLeningradzie, Żyd. Współrządził wraz zeStalinem iKamieniewem wlatach 1924–1925. Oskarżony wpierwszym procesie pokazowym

    


    
      „INŻYNIEROWIE LUDZKICH DUSZ”
    


    
      Anna Achmatowa, poetka, „zakonnica-nierządnica”, jak nazywał ją Żdanow

    


    
      Isaak Babel, autor Armii Konnej, przyjaciel Eisensteina iMandelsztama

    


    
      Diemian Biedny, „proletariacki poeta”

    


    
      Michaił Bułhakow, powieściopisarz idramaturg, Stalin widział jego Dni Turbinów piętnaście razy

    


    
      Ilia Erenburg, pisarz

    


    
      Siergiej Eisenstein, najwybitniejszy radziecki reżyser filmowy

    


    
      Maksim Gorki, najsłynniejszy pisarz radziecki związany zeStalinem

    


    
      Iwan Kozłowski, nadworny śpiewak Stalina

    


    
      Osip Mandelsztam, poeta

    


    
      Boris Pasternak, poeta, „marzyciel” według określenia Stalina

    


    
      Konstantin Simonow, poeta ipowieściopisarz, przyjaciel Wasilija Stalina, ulubieniec Stalina

    


    
      Michaił Szołochow, pisarz, piewca kozaczyzny ikolektywizacji
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      Wakacje ipiekło: Politbiuro nad morzem
    


    [...]


    



    Upodobania Stalina, jeśli chodzi odomy wypoczynkowe zmieniały się, ale wlatach trzydziestych najbardziej lubił Daczę nr 9 wSoczi. Krasnaja Polana była „drewnianym domem zwerandą dookoła”, wspominał Artiom, który zwykle spędzał wakacje z„Wujaszkiem Stalinem”. Dom Stalina stał wysoko nawzgórzu, natomiast domy Mołotowa iWoroszyłowa przycupnęły skromnie poniżej wdolinie. Kiedy Nadia przyjeżdżała zmężem nawakacje, zapraszali zwykle członków bolszewickiej rodziny, wtym Jenukidzego ikorpulentnego proletariackiego poetę Diemiana Biednego. Zadaniem personelu Stalina, wraz zGPU imiejscowymi dygnitarzami, było przygotowanie domu przed jego przyjazdem. Dacza [...] została odnowiona wstu procentach – pisał jeden zczłonków jego personelu – i zaopatrzona nawielkie przyjęcie wewszelkie rodzaje owoców[4].


    Bolszewicy lubili wypoczywać grupami, niczym amerykańskie korporacje studenckie, często bez żon, które zostawały wraz zdziećmi wMoskwie. Mołotow ija jeździmy konno, gramy wtenisa, wkręgle, pływamy łódką, strzelamy – słowem, wspaniale wypoczywamy – pisał Mikojan dożony, wyliczając wszystkich, którzy znim byli. – To bolszewicki męski klasztor. Czasem zabierali też żony idzieci, akiedy nawakacje przyjeżdżał Kujbyszew, ekonomista ipoeta, zjawiał się nad Morzem Czarnym z„wielką iwesołą trupą” pięknych dziewcząt ibirbantów[5].


    Wszyscy chcieli spędzać wakacje zeStalinem, ale najbardziej lubili towarzystwo niespożytego Sergo. Jenukidze często zapraszał innego kobieciarza, Kujbyszewa, doswojej gruzińskiej wioski. Stalin był onich trochę zazdrosny isprawiał wrażenie uszczęśliwionego, kiedy Mołotowowi nie udało się spotkać zOrdżonikidzem: „Uciekasz przed Sergo?” – pytał[6]. Zawsze wypytywali się nawzajem, kto znimi był.


    Tutaj, wNalczyku – informował Stalin – jestem ja, Woroszyłow iSergo[7].


    Stalin pisał doAndriejewa: Dostałem Twoją kartkę. Niech mnie diabli! Byłem wSuchumi inie spotkaliśmy się. Gdybym wiedział, żezamierzasz mnie odwiedzić [...] nie wyjechałbym zSoczi [...]. Jak spędziłeś wakacje? Czy polowałeś tak dużo, jak chciałeś?[8]


    Kiedy palatyni wracali dodomów, opowiadali sobie, gdzie było najlepiej: Przyjedź naKrym wewrześniu – zachęcał Stalin Ordżonikidzego zSoczi, dodając, żewBorżomi wGruzji jest przyjemnie, ponieważ nie ma tam komarów [...]. Wsierpniu iprzez połowę września będę wKrasnoj Polanie. GPU znalazło bardzo ładną daczę wgórach, ale narazie choroba nie pozwala mi się tam wybrać [...]. Klim [Woroszyłow] jest teraz wSoczi idużo czasu spędzamy razem...[9]


    „Ośrodek decyzyjny – wspominał Artiom – przenosił się razem znim napołudnie”. Stalin pracował nawerandzie wwiklinowym fotelu przy wiklinowym stole, naktórym leżała wielka sterta papierów. Samoloty codziennie latały napołudnie, przewożąc pocztę. Poskriebyszow (mieszkający zwykle wsąsiednim domu) natychmiast mu ją dostarczał. Stalin bez przerwy domagał się nowych gazet. Zwykle czytał listy, apóźniej mówił chłopcom, jaka będzie odpowiedź. Pewnego razu dostał list odgórnika, który skarżył się, żewjego kopalni nie ma pryszniców. Stalin napisał naliście, żejeśli szybko nie będzie rozwiązania iwody, dyrektora kopalni należy potraktować jak wroga ludu[10].


    Stalin był zasypywany pytaniami odMołotowa iKaganowicza, którzy zastępowali go wMoskwie. Szkoda, żenie mamy telefonicznego połączenia zSoczi[*30] – pisał Woroszyłow. – Telefon bardzo bynam pomógł. Odwiedzałbym Cię co2–3 dni imógłbym również się wyspać. Nie spałem normalnie oddłuższego czasu[11]. Stalin upajał się jednak swoją dominacją.


    –Pytania Politbiura nie wpływają namoje zdrowie – oznajmił Mołotowowi. – Możecie przysyłać tyle pytań, ile chcecie, zprzyjemnością nanie odpowiem.


    Wszyscy pisali doStalina długie, odręczne listy, wiedząc, że, jak ujął to Bucharin, „Koba uwielbia dostawać listy”[12]. Kaganowicz, który poraz pierwszy zastępował Stalina wMoskwie, zrobił ztego pełny użytek, chociaż Politbiuro nadal samo podejmowało większość decyzji, aStalin interweniował, jeśli ich nie aprobował. Próżni, drażliwi, porywczy palatyni często kłócili się zażarcie pod nieobecność Stalina: Kaganowicz posprzeczce zeswoim przyjacielem Sergo wyznał Stalinowi: „Bardzo mnie to zdenerwowało”. Stalin nierzadko cieszył się ztakich konfliktów: „No cóż, drodzy przyjaciele [...] więcej sporów...”. Mimo to czasami nawet Stalin bywał zniecierpliwiony: „Nie mogę inie powinienem decydować wkażdej kwestii podniesionej przez Politbiuro. Powinniście nauczyć się analizować irozwiązywać problem [...] sami!”[13].


    
      * * *
    


    Był również czas naprzyjemności: Stalin bardzo interesował się ogrodami, sadził cytryny ipomarańcze, zdumą pielił chwasty izmuszał swoich towarzyszy, bymozolili się wsłońcu. Stalinowi tak spodobał się ogrodnik wSoczi, niejaki Alfierow, żenapisał doPoskriebyszowa: Dobrze bybyło umieścić [Alfierowa] w Akademii Rolniczej – jest ogrodnikiem wSoczi, bardzo dobrym irzetelnym pracownikiem...


    Jego życie napołudniu nie przypominało chłodnej samotności, jaką zwykło się wiązać zeStalinem. Iosif Wissarionowicz lubił wycieczki nałono natury – napisała Woroszyłowa wdzienniku. – Wyjeżdżaliśmy samochodem irozbijaliśmy obóz nad jakąś małą rzeczką, rozpalaliśmy ognisko, piekliśmy szaszłyki, śpiewaliśmy iżartowaliśmy. Zabierał natakie wyprawy całe swoje otoczenie.


    Często wyjeżdżaliśmy razem – pisał jeden zpodekscytowanych sekretarzy dodrugiego. – Strzelaliśmy zwiatrówek docelu, chodziliśmy naspacery iodbywaliśmy przejażdżki samochodem, robiliśmy wycieczki dolasu, gdzie piekliśmy szaszłyki, obżeraliśmy się ipiliśmy! Stalin iJenukidze zabawiali gości opowieściami oswoich przygodach jako konspiratorów przed rewolucją, natomiast Diemian Biedny opowiadał nieprzyzwoite dowcipy, których miał niewyczerpany zapas. Stalin strzelał dokuropatw ipływał łódką.


    Pamiętam daczę wSoczi, gdzie Klim ija zostaliśmy zaproszeni przez towarzysza Stalina – pisała Woroszyłowa. – Przyglądałam się, jak grają wtakie gry jak kręgle, aNadieżda Siergiejewna grała wtenisa. Stalin iBudionny grywali wkręgle zWasilijem iArtiomem. Budionny był taki silny, żekiedy rzucił kulą, przewracał wszystkie kręgle istojącą zanimi tarczę. Wszyscy śmiali się zjego siły (igłupoty).


    –Jesteś taki silny, żenie potrzebujesz mózgu. – Szydzili zniego, gdy zranił się podczas skoku zespadochronem. – Myślał, żezeskakuje zkonia!


    –Tylko dwaj ludzie są znani jako najlepsi kawalerzyści świata: napoleoński marszałek Lannes iSiemion Budionny – bronił go Stalin – powinniście więc słuchać uważnie wszystkiego, comówi okawalerii!


    Polatach Woroszyłowa mogła jedynie napisać: Cóż to były zacudowne czasy![14]


    
      * * *
    


    Wewrześniu 1931 roku Stalina iNadię odwiedzili dwaj gruzińscy działacze, jeden, którego kochała, idrugi, którego nienawidziła. Uwielbianym był Nestor Łakoba, stary bolszewik iprzywódca Abchazji, którą rządził jak niezależnym lennem zniezwykłą łagodnością. Bronił miejscowych chłopów isprzeciwiał się kolektywizacji, utrzymując, żenie ma abchaskich kułaków. Kiedy gruzińska partia zwróciła się doMoskwy, Stalin iSergo poparli Łakobę. Smukły ielegancki, zbłyszczącymi oczami, zaczesanymi dotyłu czarnymi włosami iaparatem słuchowym, ponieważ był częściowo głuchy, włóczył się poulicach ikawiarniach swojego małego królestwa niczym trubadur. Jako gospodarz wakacyjnych kurortów bolszewickiej elity znał wszystkich izawsze budował dla Stalina nowe domy iorganizował bankiety – tak opisał go Fazil Iskander wpowieści Sandro zCzegemu. Stalin uważał go zawiernego sojusznika.


    –Ja Koba – żartował – ty Łakoba!


    Łakoba był kolejnym członkiem bolszewickiej rodziny, który spędzał popołudnia, przesiadując nawerandach zeStalinem. Kiedy Łakoba odwiedzał daczę, zeswymi biesiadami iabchaskimi pieśniami, Stalin wołał: „Niech żyje Abchazja!”. Artiom wspominał, żeprzybycie Łakoby „było jak światło wlewające się dodomu”.


    Stalin pozwalał, byŁakoba doradzał mu wsprawach partii gruzińskiej, wyjątkowo podzielonej iopierającej się poleceniom zcentrum. To właśnie było powodem przybycia drugiego gościa, Ławrientija Pawłowicza Berii, szefa GPU naZakaukaziu. Beria był łysiejącym, niskim izwinnym mężczyzną oszerokiej, mięsistej twarzy, wydatnych zmysłowych wargach i„wężowych oczach” połyskujących zaszkłami pince-nez. Ten utalentowany, inteligentny, bezwzględny iniezwykle kompetentny awanturnik, którego Stalin nazwał później „naszym Himmlerem”, odznaczał się służalczością, seksualnym apetytem iwyrafinowanym okrucieństwem bizantyńskiego dworzanina wspinającego się pracowicie poszczeblach kariery, byzdominować najpierw Kaukaz, później otoczenie Stalina, awkońcu iZwiązek Radziecki.


    Beria, urodzony wpobliżu Suchumi wmegrelskiej rodzinie, prawdopodobnie nieślubny syn abchaskiego właściciela ziemskiego ipobożnej gruzińskiej matki, niemal napewno odgrywał rolę podwójnego agenta antykomunistycznego reżimu musawatystów, który rządził Baku podczas wojny domowej. Podobno sprzymierzeniec Stalina, Siergiej Kirow, uratował go przed karą śmierci, losem, którego Beria uniknął tylko dlatego, żenie starczyło czasu nawykonanie egzekucji. Później Beria studiował architekturę naPolitechnice Bakijskiej, ale znęciła go służba wCzK, doktórej wstąpił iobjął wysokie stanowisko, wspierany przez Sergo. Nawet jak nastandardy tej odrażającej organizacji wyróżniał się sadyzmem. „Beria jest człowiekiem, który bez mrugnięcia powieką potrafi zabić najlepszego przyjaciela, jeśli ten przyjaciel powiedział onim coś złego” – tak scharakteryzował go jeden zpodwładnych. Jego kariera poszukiwacza przygód seksualnych rozpoczęła się, jak opowiadał później swojej synowej, podczas studenckiej wycieczki doRumunii, gdzie uwiodła go pewna starsza kobieta. Ale kiedy podczas wojny domowej przebywał wwięzieniu, zakochał się wsiostrzenicy swego towarzysza zceli, jasnowłosej, złotookiej, nastoletniej Ninie Gegeczkori zeznanej gruzińskiej rodziny; jeden zjej stryjów został ministrem wgruzińskim rządzie mienszewickim, adrugi wbolszewickim. Kiedy miał dwadzieścia dwa lata ipełnił już wysokie stanowisko wCzK, aona siedemnaście, poprosiła go ozwolnienie stryja zwięzienia. Beria nadskakiwał jej iwkońcu uciekli razem jego służbowym pociągiem, skąd wzięła się opowieść, żezgwałcił ją wswoim wagonie. Niebawem pobrali się iNina kochała „czarującego” Berię dokońca życia.


    Trzydziestodwuletni obecnie Beria należał donajmłodszego pokolenia przywódców, znacznie lepiej wykształconych niż ich starsi towarzysze zpierwszego pokolenia, tacy jak Stalin iKalinin, którzy mieli już popięćdziesiąt kilka lat, czy drugiego, jak Mikojan iKaganowicz, dobiegający czterdziestki. Podobnie jak ci ostatni, Beria był zapalonym sportowcem – grał nalewym skrzydle obrony wgruzińskiej drużynie piłkarskiej iuprawiał ju-jitsu. Kompetentny isłużalczy, miał talent dowybierania sobie patronów. Sergo, wówczas szef partii naKaukazie, ułatwił mu karierę wGPU, apóźniej, w1926 roku, przedstawił go Stalinowi. Beria przejął odpowiedzialność zajego ochronę nawakacjach.


    Poza Tobą – pisał Beria doSergo – nie mam nikogo. Znaczysz dla mnie więcej niż brat czy ojciec. Dzięki jego wstawiennictwu Beria został oczyszczony zzarzutów owspółpracę zwrogiem podczas wojny domowej. W1926 roku, kiedy Sergo uzyskał przeniesienie doMoskwy, Beria zapomniał onim izaczął zabiegać owzględy najbardziej wpływowego człowieka wtym regionie, Łakoby, zamęczając go, aby pozwolił mu znów zobaczyć się zeStalinem.


    Stalina irytowały przymilne pochlebstwa Berii nawakacjach. Kiedy Beria zjawił się wdaczy, Stalin warknął:


    –Co, znowu przyszedł? – Iodprawił go, dodając: – Powiedzcie mu, tutaj panem jest Łakoba!


    Kiedy Beria rozstał się zeswymi gruzińskimi protektorami, którzy uważali go zaamoralnego hochsztaplera, wziął go pod swoje skrzydła Łakoba. Ale Beria mierzył wyżej.


    Drogi towarzyszu Nestorze – napisał doŁakoby. – Bardzo chciałbym zobaczyć towarzysza Kobę przed jego wyjazdem [...] gdybyście zechcieli wspomnieć mu otym.


    Teraz Łakoba sam przyprowadził Berię przed oblicze Wodza. Stalin był rozwścieczony niesubordynacją gruzińskich kacyków partyjnych, którzy popierali starych przyjaciół, plotkowali zeswymi protektorami wMoskwie iwiedzieli nazbyt dużo ojego niesławnych poczynaniach wprzeszłości. Łakoba zaproponował, byzastąpić tych starych bolszewickich wyjadaczy Berią, przedstawicielem nowego pokolenia, oddanego bez reszty Stalinowi. Nadia znienawidziła Berię odpierwszego wejrzenia.


    –Jak możesz tolerować tego człowieka wswoim domu?


    –To dobry pracownik – odparł Stalin. – Przedstaw mi fakty.


    –Jakich faktów potrzebujesz? – żachnęła się Nadia. – To łajdak. Nie chcę go widzieć.


    Stalin wspominał później, żeposłał ją dodiabła.


    –To mój przyjaciel, dobry czekista... Ufam mu...


    Kirow iSergo ostrzegali Stalina przed Berią, ale zignorował ich dobre rady, czego później żałował. Przyjął łaskawie swego nowego protegowanego. „Kiedy przychodził dodomu – wspominał Artiom – przynosił zesobą ciemność”. Stalin, według zapisków Łakoby, zgodził się awansować czekistę, ale spytał:


    –Czy Beria się nada?


    –Beria będzie świetny – odparł Łakoba, który wkrótce miał pożałować swojej rekomendacji.[15]


    ZSoczi Stalin iNadia pojechali douzdrowiska Cchaltubo. Stamtąd Stalin napisał doSergo, żeby go powiadomił oswoich planach codoich wspólnego protegowanego. Żartował, żezobaczył się zmiejscowymi dygnitarzami, nazywając jednego „komiczną figurą”, aodrugim mówiąc, iżjest „zatłusty”. Potem stwierdził: „Zgodzili się wprowadzić Berię doobkomu [komitetu obwodowego] Gruzji”. Sergo igruzińscy towarzysze byli przerażeni, żeczekista ma rządzić starymi bolszewikami. Mimo to Stalin zakończył list beztrosko: Pozdrowienia odNadii! Jak się miewa Zina?[16]


    
      * * *
    


    Wyjazd dowód był doroczną pielgrzymką. W1923 roku Mikojan dowiedział się, żeStalin cierpi nareumatyzm izasugerował mu wyjazd douzdrowiska Macesta wpobliżu Soczi. Mikojan wybrał nawet dom ztrzema sypialniami isalonem, wktórym zatrzymał się Stalin. Świadczyło to obliskich stosunkach między nimi[17]. Stalin często zabierał zesobą Artioma „otwartym rolls-royce’em z1911 roku”. Towarzyszył im tylko jego osobisty ochroniarz Własik[*31].


    Stalin zdawał się wstydzić swojego wyglądu, czy to zpowodu zdeformowanej ręki, czy łuszczycy; spośród przywódców jedynie Kirow jeździł znim dowód. Nie krępował się jednak Artiomem. Kiedy siedzieli wobłokach pary, Stalin opowiadał chłopcu „oswoim dzieciństwie, oprzygodach naKaukazie irozprawiał ozdrowiu”.


    Miał obsesję napunkcie zdrowia, zarówno własnego, jak iswoich towarzyszy. Byli „odpowiedzialnymi pracownikami”, zatem ich kondycja fizyczna była sprawą państwową. Stało się to już radziecką tradycją: Lenin też troszczył się okondycję przywódców. Napoczątku lat trzydziestych członkowie stalinowskiego Politbiura pracowali tak ciężko ipod taką presją, iżtrudno się dziwić, żestan ich zdrowia, nadszarpniętego już przez carskie zesłania iwojnę domową, poważnie się pogorszył. Ich listy czyta się jak protokoły zjazdu hipochondryków[*32].


    Czuję się już znacznie lepiej – wyznał Stalin Mołotowowi. – Wody wpobliżu Soczi są bardzo dobre izapobiegają sklerozie, neurozie, ischiasowi, podagrze ireumatyzmowi. Czy nie powinieneś tu przysłać swojej żony?[18] Stalin odczuwał skutki podłego wyżywienia imroźnych wiatrów nazsyłkach: pod wpływem stresu doznawał zapalenia migdałków. Tak bardzo polubił specjalistę zMacesty, profesora Waledinskiego, żeczęsto zapraszał go, bynapił się koniaku nawerandzie wtowarzystwie jego dzieci, Gorkiego iczłonków Politbiura. Później przeniósł Waledinskiego doMoskwy iprofesor pozostał jego osobistym lekarzem ażdowybuchu wojny.


    Bóle mogły powodować również problemy zzębami. Kiedy jego dentysta Szapiro, pod wpływem nalegań Nadii, wyleczył mu osiem zepsutych ipożółkłych zębów, Stalin był wdzięczny:


    –Czy chcecie mnie ocoś poprosić?


    Dentysta poprosił owyświadczenie mu przysługi.


    Stalin napisał doPoskriebyszowa: Dentysta Szapiro, który troszczy się onaszych odpowiedzialnych pracowników, prosi mnie (obecnie zajmuje się mną), żeby umieszczono jego córkę nawydziale medycyny Uniwersytetu Moskiewskiego. Myślę, żepowinniśmy udzielić takiej pomocy temu człowiekowi zato, corobi codziennie dla naszych towarzyszy. Czy możecie zająć się tym izałatwić to [...] możliwie szybko [...] ponieważ może nie starczyć nam czasu [...]. Czekam naodpowiedź.


    Gdyby nie udało się zapisać córki nastudia wMoskwie, Poskriebyszow miał spróbować wLeningradzie[19].


    Stalin lubił opowiadać oswoim zdrowiu przyjaciołom. Do Soczi przyjechałem zzapaleniem opłucnej (suchym) – poinformował Sergo. – Teraz czuję się dobrze. Wziąłem serię dziesięciu kąpieli leczniczych. Nie mam już problemów zreumatyzmem[20]. Oni też opowiadali oswoich kłopotach[21].


    Jak Twoje kamienie nerkowe? – pytał Stalin Sergo, który spędzał wakacje zKaganowiczem. Korespondencja wędrowała pohipochondrycznym trójkącie. Kaganowicz ija nie mogliśmy przyjechać, siedzimy nawielkim parowcu – odpowiadał Sergo. – Kaganowicz jest trochę chory. Przyczyna nie jest narazie jasna. Może to coś zsercem [...]. Lekarze mówią, żewoda ispecjalne kąpiele powinny mu pomóc, ale musi spędzić tu miesiąc [...]. Ja czuję się dobrze, ale jeszcze nie odpocząłem...


    Kaganowicz też wysłał list zuzdrowiska wBorżomi: Drogi towarzyszu Stalin, przesyłam Wam parujące pozdrowienia [...]. Szkoda, żezpowodu sztormu nie możecie nas odwiedzić[22]. Również Sergo donosił Stalinowi ozdrowiu Kaganowicza: Kaganowicz ma opuchnięte nogi. Przyczyna nie została jeszcze ustalona, możliwe jednak, żejego serce bije zasłabo. Urlop kończy mu się 30 sierpnia, ale trzeba będzie go przedłużyć...[23] Nawet towarzysze przebywający wMoskwie przesyłali raporty medyczne Stalinowi nawakacjach: Rudzutak jest chory, aSergo ma zarazki gruźlicy imusimy go wysłać doNiemiec – donosił Mołotow swemu przywódcy. – Gdybyśmy więcej spali, popełnialibyśmy mniej błędów[24].


    
      * * *
    


    Zaczynał się semestr nauczelni, toteż Nadia pojechała doMoskwy. Stalin wrócił doSoczi, skąd słał jej czułe listy: Gramy wbilard iwkręgle. Mołotow odwiedził nas już dwa razy, ale jego żona dokądś wyjechała. Zjawili się Sergo iKalinin, ale nie ma nic nowego. Niech Wasia iSwietłana napiszą domnie.


    Inaczej niż przed rokiem, Stalin iNadia nie pokłócili się podczas wakacji, jeśli sądzić napodstawie ich listów. Pomimo obecności Berii, Nadia pisała wtonie ufnym iradosnym, przedstawiając mężowi sytuację wMoskwie. Tak jak zawsze, chciała zdać egzaminy izostać wykwalifikowanym menedżerem; wraz zDorą Chazan pracowała ciężko nad wzorami tkanin.


    Moskwa wygląda lepiej – pisała – ale trochę przypomina kobietę, która się pudruje, żeby ukryć swoje wady... Zaplanowana przez Kaganowicza przebudowa Moskwy już wstrząsała miastem, podobnie jak jego wybuchowa energia. Burzenie soboru Chrystusa Zbawiciela, monumentalnej dziewiętnastowiecznej budowli, byzrobić miejsce dla szkaradnego Pałacu Rad, postępowało powoli. Nadia zaczęła informować Stalina o„szczegółach”, które jej zdaniem powinien poznać, ale zkobiecej perspektywy: Kreml jest czysty, ale plac przed garażami wygląda bardzo brzydko [...]. Ceny wsklepach są bardzo wysokie, akolejki duże. Nie gniewaj się, żewdaję się wtakie szczegóły, ale chciałabym, żeby ludzie uwolnili się odtych wszystkich problemów iżeby wszystkim robotnikom żyło się lepiej... Potem nagle wróciła dospraw osobistych: Musisz dobrze wypocząć... Ale nie dało się ukryć przed Nadią napięć wrządzie: jeśli chodzi ościsłość, żyła wsamym ich środku, wmaleńkim światku Kremla, gdzie inni przywódcy odwiedzali ją codziennie: Wpadł domnie Sergo – był rozczarowany Twoim krytycznym listem. Wyglądał nabardzo zmęczonego[25].


    Stalin nie gniewał się zpowodu „szczegółów”. To dobrze. Moskwa zmienia się nalepsze[26]. Zapytał ją oSiergieja Kirowa, leningradzkiego przywódcę, którego szczególnie lubił.


    Postanowił przyjechać doCiebie 12 września – odpisała, akilka dni później spytała: – Czy Kirow Cię odwiedził? Kirow zjawił się niebawem wSoczi, gdzie zajmował jeden zdomów położonych wdolinie, niżej niż dom Stalina. Bawili się wgrę, która odzwierciedlała zapewne zdolności Stalina jako meteorologa:


    Razem zKirowem sprawdzaliśmy temperaturę wdolinie, gdzie mieszka on, inagórze, gdzie mieszkam ja – jest różnica dwóch stopni[*33].


    Stalin nie lubił pływać, prawdopodobnie zpowodu zdeformowanej ręki, chociaż Artiomowi powiedział, że„górale nie pływają”. Ale teraz poszedł popływać zKirowem.


    To dobrze, żeKirow Cię odwiedził – odpisała Nadia czule mężowi, który kiedyś ocalił jej życie, kiedy się topiła. – Musisz uważać zpływaniem. Później miał specjalny basen wewnątrz domu wSoczi, dostosowany dojego wzrostu, aby mógł zażywać ochłody wsamotności.


    Tymczasem głód przybierał katastrofalne rozmiary. Woroszyłow napisał doStalina, proponując wysłanie przywódców wdotknięte głodem regiony, aby sprawdzili, cosię tam dzieje.


    Masz rację – zgodził się Stalin 24 września 1931 roku. – Nie zawsze rozumiemy znaczenie osobistych podróży iosobistych kontaktów zludźmi. Zwyciężalibyśmy znacznie częściej, gdybyśmy więcej podróżowali ipoznawali ludzi. Nie chciałem wyjeżdżać nawakacje, ale [...] byłem bardzo zmęczony, astan mojego zdrowia poprawia się...


    Nie tylko on zajmował się nawakacjach głodem. Budionny donosił ogłodzie, ale kończył list słowami: Budowa mojego nowego domu nawsi dobiegła końca, jest bardzo ładny...[27]


    W Moskwie bez przerwy pada – informowała Stalina Nadia. – Dzieci już mają grypę. Ja się pilnuję, ubierając się ciepło. Później wspomniała mu żartobliwie oksiążce pewnego emigranta oLeninie iStalinie. Czytam białogwardyjską prasę. Jest tam interesujący materiał oTobie. Jesteś ciekaw? Poprosiłam Dwinskiego [zastępcę Poskriebyszowa], żeby go poszukał [...]. Dzwonił Sergo iskarżył się, żema zapalenie płuc...


    W Soczi był straszny sztorm. Wiatr wył przez dwa dni zfurią rozwścieczonej bestii – pisał Stalin. – Wyrwał zkorzeniami osiemnaście wielkich dębów naterenie naszej daczy... Cieszył się zlistów, które otrzymał oddzieci. Ucałuj je ode mnie,to dobre dzieci.


    Swietłana pisała doswego „Pierwszego Sekretarza”: Cześć, Papoczka. Wracaj szybko dodomu – to rozkaz! Stalin posłuchał. Kryzys pogłębiał się coraz bardziej[28].
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      [*30] Była to jednak wielka gratka dla historyków: ażdo1935 roku, kiedy przeprowadzono bezpieczną linię telefoniczną zMoskwy napołudnie, komunikacja pomiędzy przywódcami odbywała się głównie listownie. Trocki sparafrazował komentarz Hercena natemat Mikołaja I, nazywając Stalina „Czyngis-chanem ztelefonem”. Pozostaje jednak faktem, żeprzez kilka miesięcy wroku Stalin rządził wogóle bez telefonu.
    


    
      [*31] Napołudniu zakierowcę służył im Nikołaj Sołowiow, który podobno był kierowcą Mikołaja II. Wrzeczywistości Sołowiow był kierowcą generała Aleksieja Brusiłowa, ale podczas Iwojny światowej raz zdarzyło mu się wieźć cara.
    


    
      [*32] Beria nie był jedynym przyszłym oprawcą, októrego Stalin martwił się podczas tych wakacji. Wykazywał również szczególne zainteresowanie Nikołajem Jeżowem, młodym urzędnikiem, który miał odegrać złowrogą rolę wnadchodzącym terrorze: Podobno Jeżow przedłuża sobie wakacje omiesiąc lub dwa,to dobrze. Sam Jeżow jest przeciw, ale chyba tego potrzebuje. Przedłużmy mu wakacje ipozwólmy mu zostać wAbastumaniu przez następne dwa miesiące. Głosuję „za”. OJeżowa najwyraźniej trzeba było się zatroszczyć.
    


    
      [*33] Później starzejący się dyktator organizował pijackie zawody, podczas których jego goście musieli wypijać tyle szklanek wódki, oile stopni się pomylili.
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